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Przegląd polityczny.
W ybór wczorajszy dwóch posłów z Kra

kowa padł na dra Weigla (820 głosów) 
i dra Zy blikiewicza (700 głosów). Jest to 
rezultat odpowiadający rezultatowi pró
bnego głosowania o tyle, że ci dwaj po
słowie, kiórzy przy próbnem głosowaniu 
byli między trzema najwięcćj głosów ma
jącymi, wyszli zwycięzko z urny. Upadek 
trzeciego dra Warszauera, który otrzymał 
560 głosów, me ma o tyle znaczenia po 
litycznego, źe równocześnie wypłynęła 
z izby handlo wćj kandydatura p. Alberta 
M endelsburga, który pod względem wy
znania religijnego i stanowiska narodo
wego nie lóżni się od dra Warszauera.

Ze Lwowa otrzymaliśmy tój nocy na
stępujący telegram :

N a  3025 g l o s u j ą c y c h ,  w y b r a n y  
z o s t a ł  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i  2404 
g ł o s a m i ,  dr.  S m o l k a  1965. N a s t ę  
p n i e  o t r z y m a l i :  dr.  M a n s c h  799 
g ł o s ó w ,  C z e r k a w s k i  4 1 4 g ł o s ó w .

Z Przemyśla zaś następujący telegram :
Przy w) boi ze z okręgu miejskiego Prze

myśl Gródek w y b r a n y  z o s t a ł  dr .  
D w o r s k i  o t r z y m a w s z y  w P r z e 
m y ś l u  489 głosów, a w Gródku 331. 
Przeciwnik jego dr. Lowenstein przepadł, 
otrzymawszy w Przemyślu 318, a w Gród
ku 178 głosów.

Tak więc we Lwowie i w okręgu Prze- 
myśl-Gródek zwycięztwo stronnictwa na
rodowego jest zupełne, co przypisać na
leży solidarnemu glosowaniu wyborców, 
bo jak widzimy kandydaci Szomer-Izra
ela otrzymali dość imponującą mniejszość 
a przy mniejszój karności ze strony wy
borców mogliby byli wyjść z urn zwy
cięzko. V

Dzienniki wiedeńskie oceniają dziś re? 
zultat wyborów z miasta Wiednia. N. f .  
Presse, k tóra dawnićj przyzwyczajona by
ła  zawsze do zwycięztw, lamentuje dzi
siaj, źe z przedmieść wiedeńskich wybra
ni zostali ludzie, którzy w radzie miej- 
skićj mogą być na miejscu, ale nie w ra 
dzie państwa —  również nad jWyborem 
n a r o d o w c ó w  n i e m i e c k i c h  jak  dra 
Koppa i Hoffera, którzy według N, fr .  
Presse wyżój -stawiają narodowość niemie
cką jak wiernokonstytucyjność.

Również stara Presse utyskuje na re
zultat wyborów wiedeńskich i czyni wy
rzuty wiernokonstytucyjnym i „starym 1*, że 
lekceważyli zbytnio „młodych** i „demo 
kratów**. Lekceważenie to zemściło się, a 
dzisiaj — jak powiada Presse — demokra
ci noszą się już z myś'ą, aby w przyszłćj 
radzie państwa poruszyć reformę ustawy 
wyborczćj na podstawie zniesienia syste
mu grup i kurji.

W  Bernie wybranym został obok bur
mistrza E lyerta były minister dr. G isk ra .

T ak więc wybory obecne sprowadzą 
do izby niższćj rady państwa dwóch by
łych ministrów, którzy reprezentują dwa 
przeciwne obozy polityczne centralizmu 
i federalizmu, dr. G i s k r ę i dr. H o  h en- 
w a r t a . .  Okoliczność ta. nada ciekawą 
fizjonomię izbie posłów, gdyż nie wątpi
my, źe tak jeden jak  i drugi pomimo 
wszelkich niepowodzeń dawniejszych i 
czynionych im zarzutów, przez .znakomite 
zdolności swe zajmą pierwszorzędne sta

nowisko w walce parlaińeritarnój i p rze
wodniczyć będą nadal swym stronnic
twom.

Półurzędowa pruska Provinzial Corres- 
pondenz podnosi znaczenie zjazdu dwóch 
cesarzow w Wiedniu, jako rękojmię p o 
k o j u  e u r o p e j s k i e g o .  Zachwyca się 
przy tórn Provinzial Corresp, wspaniało
myślnością cesarza austrjackiego, który 
po tóm wszystkiem co zaszło, tak gorąco 
i uprzejmie przyjmuje cesarskiego gościa 
swego w Wiedniu. „Historja sławić bę
dzie kiedyś zachowanie się to cesarza 
austrjackiego jako wielki czyn i jako je
dną z najmocniejszych podstaw wspólnćj 
polityki Austrji i Niemiec.**

Dzienniki wiedeńskie! oceniają toast ce
sarza Wilhelma. Wspomnienie Rossji i 
przeszłorocznego zjazdu w Berlinie z ca
rem uważają za wysokie polityczne zna
czenie mające. Słowa te — powiada N. f r .  
Presse — wymierzone są przeciw Francji. 
Cesarz Wilhelm chciał dać do zrozumie
nia, że gdyby Francja wszczęła dziś woj 
nę odwetu, spotkałaby się ze sprzymie 
rzonemi mocarstwami europejskiemi. — 
W  tym celu musiał cesarz wspomnieć o 
Rossji 5 o W łoszech zaś było zbytecznóm 
wspominać w kilka tygodni po odwiedzi
nach W iktora Emanuela w Berlinie i 
w Wiedniu. ,[

!Najważniejszćm zdarzeniem we Francji 
jest niezawodnie wyznanie otwarte prezy
denta rzeczypośpolitćj objawione deputa- 
cji republikańskiej, która się do niego 
udała celem dowiedzenia się o zamia
rach rządu. „Jestem zawsze na usługi 
kraju jako żołnierz — powiedział marsza
łek ale mandat mój mam od stron
nictwa konserwatywnego, i przy nim stać 
będę.**

Temi słowy skreślił p. prezydent jasno 
i dobitnie stanowisko, jakie sobie obrał 
przy dokony wujących się zmianach po 
litycznych, a republikanie wiedzą obecnie, 
czego się po nim spodziewać mają. Lecz 
panowie rojaliści nietylko zapewnili so
bie poparcie obecnego rządu, ale także 
i armji, która w podobnych razach od
grywać zwykła pierwszorzędną rolę i tśm 
odjęli republikanom wszelkie środki opo- 
rJb gdyż ci nie mają pod ręką armji re
wolucyjnej.

Donoszą z Paryża, źe książę Aumale 
sam kieruje agitacją dobrze zorganizo
waną, a mającą na celu pozyskanie ar
mji 5 większa część oficerów ma już być 
skaptowaną.

Prawe centrum odbyło wczoraj zgro
madzenie w Wersalu, na któróm odczy
tano rezolucję, mającą się przedłożyć 
zgromadzeniu narodowemu w celu ogło
szenia m o n a r c h j i  narodowój, konstytu
cyjnej i dziedzicznej jako formy rządu 
Francji. Rezolucja ta zawiera także po
wołanie hr. Chamborda na tron  i wspo
mina o „gwarancjach**, na których pod
stawie nastąpić ma restauracja.

dy może sobie wyredukować co zeehce, 
a „armji** na wszelki sposób się schlebia.

.tymczasem republikanie pilnie liczą 
głosy swoje i j źli obliczenia prezesa 
lewego centrum sa dokładne, Hiaję, wię
kszość po swojej stronie; atoli monar 
chiści nie liczą głosów, ale — kupują; 
rozdawanie urzędów i godności kwitnie 
tam w najlepsze.

Korespondencje „Kraju“.

Prawe centrum udaje się do „Hotel 
des Reservoirs**, gdzie legitymiści z pra
wicy odbywają posiedzenia, i tam się z 
nimi ma złączyć celem wspólnćj manife
stacji. Co się tyczy „gwarancyj** -hrabie
go Chamborda, - - - -a nic dotąd nie przyszło
do publicznćj wiadomości, coby tym gwa
rancjom nadało więcój wartości, ja k  im 
ogólnie przypisują w tój chwili. — Pod
rzędny dzienniczek orleanistowski Soleil 
ogłosił wprawdzie z emfazą „prawdę** o 
wrzekomych koncesjach hr. Chamborda, 
ale nie: znaj dujemy tam nic nowego; prze-t: 
ci.wnie potwierdza się tylko, źe hr. Cham- 
bord nie zrobił żadnych koncesyj rze
czywistych, lecz obdarzył naród samemi 
tylko obietnicami. óasoi.

Co do chorągwi, najnowsze dictum, ja 
kie wkładają w usta hr. Chamborda- jest 
to, źe „będzie szanował tę chorągiew, 
itórą mu armja okaże**; ż tego więc każ

Wiedeń 21 października. 
(F .) Z 32 deputowanych wybranych 

w okręgach wyborczych miejskich w Cze- 
chach przypada jedna połowa stronni 
Ctwu wiernokonstytucyjnemu , druga zaś 
federalistom. W miastach Niższćj Austrji, 
na które 17iu przypada deputowanych, 
wybranych zostało 9ciu „starych**, 8 zaś 
kandydatów stronnictwa uarodowo demo
kratycznego. W Austrji powyźćj Anizy, 
która z kurji miast 6 wysyła deputowa
nych, wypadły wybory pomimo niepo- 
spolitych wysdeń stronnictwa katolibkie- 
go, na zupełną korzyść eentralistów. Na
tomiast zaś doznało stronnictwo wierno- 
konsty tucyjne zupełnego niepowodzenia 
w gminach wiejskich Styrji i Morawy. 
W pierwszym kraju przypadło 7 manda
tów poselskich stronnictwu feudalno-kle- 
rykalnemu, 2 zaś centralistom; w gmi
nach wiejskich zaś Morawy, na które 
l i t u  przypada deputowanych, odnieśli 
federaliści w b r e w  oczekiwaniom prasy 
wiernokonstytucyjnój stanowcze zwycięz
two w 7 okręgach wyborczych. W Buko
winie, którój gminy wiejskie trzech wy
bierają deputowanych, uzyskali większość 
głosów kandydaci wiernokonstytucyjni; 
również wybranym został i w tryesteń- 
skiój izbie handluwój kandydat wierho- 
konstytucyjny Teuschel.

Bilans dotychczasowych wyborów jest 
następujący: W gminach wiejskich Czech 
(30 deputowanych), Galicji wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem (25 dep., 
gdyż dwa ściślejsze wybory jeszcze przed- 
siąwziętemi zostać mają), Austrji póniźćj 
Anizy (9 dep.), wyższój Austrji (7 dep.), 
Saleburga (2 dep.), Styrji (9 dep.), Ka- 
ryntji (4 dep.), Krainy (5 dep.), Buko
winy (3 dep.), Morawy ( 1 1  dep.), Istrji 
(2 dep.), Gorycji i Gradyski (2 dep.) — 
przedsięwziętym został wybór razem 109 
deputowanych.

Następnie w okręgach wyborczych miej
skich Czech (32 dep.), Austrji poniżój 
Anizy (17 dep.), powyżój Anizy (6 dep.), 
Karyntji (3 dep.), Istrji wraz z izbą han
dlową w Ruvigno ( 1  dep.), Gorycji i G ra
dyski wraz z izbą handlową w Gorycji 
(1 dep.), Trjestu wraz z izbą handlową 
(4 dep.) wybranych zostało razem 
64 deputowanych.

W  dotychczasowój więc kam panji wy- 
borczćj wyszło wszystkiego razem z ur
ny wyborczćj 173 deputowanych, a więc 
blizko połowa ogólnój liczby członków 
przyszłćj izby niższćj, z których, odlicza
jąc  1 2  posłów świętojurskich Wybranych 
w gminach wiejskich wschodnićj Galicji 
i 2  posłów z dwóch pierwszych ciał wy
borczych miasta T rjestu , których pro
gram polityczny dotychczas jest niezna
nym, przypada 79 deputowanych stron
nictwu wiernokonstytucyjnemu, 80 zaś o- 
pozycji anticentralistycznćj.

Wiedeń 23 października. 
(F.) W  wczorajszym sw ym  w stępnym  

artykule ocenia N. fr. Presse znaczenie 
wyboru pos łów  św ię to jursk ich  w gminach 
wiejskich wschodnićj Galicji.  Przyznając, 
źe rezultat ten zawdssięczyć należy przy
mierzu , które jć j  przez długi czas dla

względów wyznaniowych wydawało się 
niemożiiwem, unosi się nad tym tryum 
fem „stronnictwa wiernokonstytucyjnego** 
przy wyborach we wschodnićj Galicji, po
czytując zarazem zgodne postępowanie 
Rusinów z żydami za objaw niepospoli- 
tćj dojrzałości politycznój ze strony pierw
szych, którzy, byle dopomódz do zwy- 
cięztwa kandydatom swój narodowości, 
gotowi byli przytłumić nawet swą zawiść 
religijną ku krętowłosym swym sprzy
mierzeńcom z pokolenia Judy. W dalszym 
atoli ciągu swego artykułu przyznaje N o
wa Presse, iż daleką jest od twierdzenia, 
jakoby przez wybór świętojurskich i ży
dowskich posłów tern samem już z góry 
usuniętą zostać miała kwestja porozumie
nia się z Galicją. Mocno ubolewa nad 
tem, że program ministerjum ks. Auers- 
perga, wyrażony w mowie tronowćj z miej 

jsiąca grudnia r. 1871, który obok wybo- 
j rów bezpośrednich przyrzekł również i 
j przeprowadzenie układu pojednawczego' 
z G alicją, jeszcze po dziś dzień je s t.w  
mocy. Pierwszy punkt politycznego pro
gramu obt-cnego gabinetu już urzeczywi
stniony, drugi czeka jeszcze swego zała
twienia. Atoli — powiada dalćj półurzę- 
dowy organ — powinnoby właściwie nie
powodzenie rokowań nad rezolucją w u- 
biegłój sesji rady państwa zwolnić mini
sterstwo od obowiązku ponownego pod
niesienia sprawy galicyjskićj. Gdyby je 
dnak pomimo tego kwestja ta  ponownie 
poruszoną być miała, natenczas poczytu
je sobie Nowa Presse za szczęście, iż 
sprawa rezolucji galicyjskićj wytoczoną 
zostanie przed forum pierwszój z wybo
rów bezpośrednich powstałćj reprezenta
cji paÓ8 twowój, w którój wszystkie wpr- 
stwy ludności naszego kraju reprezento- 
wanemi będą. Z tćj też ostatnićj okoli
czności wyprowadza wniosek, iż w danym 
razie z tych ponownych rokowań nad 
kwestją galicyjską, konstytucja i idea pań
stwowa austrjacka z wszelką pewnością 
wyjdą nietknięte.

Taka pokrótce treść WBtępnego arty 
kułu Nowej Pressy. (Podaliśmy go wczo
raj w całości. Red.). Zdaniem naszem je s t 
jćj obawa najzupełniój płonną. Htft.j©- 
steśmy znów tak  naiwni, aby nie poznać 
się na znaczeniu słów przytoczonych w 
końcu powyższego artykułu, iż konstytu
cja i idea państwowa wyjdą iąięwątpliwie 
nienaruszone z ponownych rokowań nad  
rozszerzeniem samorządn Galicji. Znamy 
zbyt dobrze sytuację polityczną, *  jakiój 
się obecnie znajdujemy, aby nie umieć 
odpowiednio do ńićj zastosować akcję w 
zbliżającćj się sesji rady państw*. Może 
być Nowa Presse przekonaną, iż przyszła 
delegacja nasza w izbie deputowanych uje 
da się po raz wtóry wywieść w pole,gdyż 
ostatnie rokowania w sprawie rezolucji, 
galicyjskićj zbyt dobrą w tćj mierze du- . 
ły  jój nauczkę. Handryczono się z nąm t 
po całych tygodniach w komitetach, sub- 
iomitetach i nadkom itetach, by w koń- r
cu całą Oprawę puścić ąd calendas grae
cas. A jakżeż odmienną naówczas byłą 
sytuacja polityczna ! Co dopiero uległ ga
binet hr. Hohenwarta różnorodnym nie
przyjaznym wpływom, a z nim i czeskie 
artykuły fundamentalne, stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne poczynało się dopiero 
zrywać z niemocy, w jaką wtrąconem zo
stało przez twórcę artykułów fundamen
talnych w izbie deputowanych nie rozpop 
rządzało jeszcze większością dwóch trze-! 
cich części głosów, a w ybory' bezpośrer' 
dnie były nąówczas dlań jeszcze pium 
d;esidenum7 ' - r y j "  ■ . . . .

Gdy więc z początkiem rządów obecoę- 
go gabinetu, stronnictwo wiernokonstytu- 

’ cyjńe podjęło układy z delegacją polską 
w sprawie rezolucji, stan rzeczy był j e 
szcze całkiem inny; pa&ifSąjS^^zytywA* 
no układ p o je d n a w ó z ^ ż ^ p ^ ^ je d y n ie '
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eh środek prowadzący do celu — a tym 
celem była reforma wyborcza na tle wy
borów bezpośrednich.

Centraliści chcieli porozumienia z Ga
licją nie w celu zaspokojenia słusznych 
żądań tego kraju, lecz jedynie w tem 
przypuszczeniu, iź za pomocą układu po 
jednawczego z Galicją uda im się uzy 
śkać głosy delegacji polskiój dla wybo
rów bezpośrednich, dla których uchwale
nia odpowiednią w izbie deputowanych 
naówczas nie rozporządzali liczbą gło
sów. A gdy następnie w toku obrad nad 
kwestją galicyjską w wydziale konstytu- 
cyjnym, udało się obecnemu gabinetowi 
przez rozpisanie nowych wyborów do 
sejmu czeskiego i przez uzyskanie Dal- 
matyńców zapewnić sobie w izbie niższej 
większość dwu trzecich części głosów po
trzebnych do uchwalenia reformy wybor- 
czój, odroczono całą sprawę rezolucji 
wraz z elaboratem podkomitetu ad calen 
das graecas.

Jeżeli więc naówczas, wśród znacznie 
korzystniejszych stosunków, gdy jeszcze 
stanowisko delegacji naszćj w radzie pań
stwa było znacznie silniejszćm, układy 
w sprawie galicyjskiój do żadnego po
myślnego nie doprowadziły skutku, to 
tóm mniój obecnie, gdy stronnictwo cen
tralistyczne hegemoniczną w ręku dzier
ży władzę, a wybory bezpośrednie stały 
się , faktem dokonanym, jakiegokolwiek 
W tćj mierze spodziewać się możemy re 
zultatu.

Dlatego może N . fr . Presse najzupełniój 
być spokojną. Choć obecnie Polak zasia
da w radzie korony, prawdopodobnie nie 
zechce się przyszłój delegacji naszćj wda
wać się ze stronnictwem wiernokonstytu- 
oyjnóm w ponowne układy w sprawie re
zolucji.

R e z u l ta t  w y b o r ó w  przedsięwziętych 
wczoraj w miastach Morawy i Bukowiny, 
fakotóż w gminach wiejskich Tyrolu, Yor- 
arlbergu, Szląska i Dalmacji jest nastę
pujący:

W  okręgach miejskich Morawy przy
padło na 13 mandatów poselskich 11 
stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, dwa 
zaś Czechom, przyczćm nadmienić winie- 
nem, że jeden z tych dwóch kandydatów 
czeskich odniósł zwycięztwo nad obecnym 
ministrem rolnictwa p. Chlumeckym. W 
Bukowinie przypadły oba mandaty z okrę
gów miejskich kandydatom wiernokon- 
fltytucyjnym. W gminach wiejskich Szlą- 
ska zwyciężył w okręgu wyborczym Biel- 
ako-Cieszyn kandydat polski Cienciała, 
w dwóch zaś okręgach wyborczych kan
dydaci Niemcy Fuchs i S ieg l, z któyeh 
ostatni ma być federalist^. W Tyrolu 
przypadło 5 mandatów klerykałom, dwa 
stronnictwu liberalnemu, rezultat wybo
rów w ósmym okręgu wyborczym jest 
w chwili, w którćj piszemy, jeszcze nie 
zupełnie dokładnie znanym. Pomiędzy wy
branymi znajduje się również ks. Greuter. 
W  Fórąlbergu odniosło stronnictwo kato
lickie stanowcze zwycięztwo w obu okrę-

f ach wiejskich. W Dalmacji wreszcie wy- 
ranymi zostali: Lapt-nna, Paulinowicz, 

hr. B onda, Liubissa. Rezultat wyborów 
z dwóch jeszcze okręgów wyborczych nie
znany. , .« n  \

Desarz Wilhelm opuszcza Wiedeń dziś 
wieczorem.

v Pranqja. ; i msoVL i
O położeniu rzeczy we Francji piszę 

do Neue f r .  Presse z Paryża pod dniem 
20 października:

.* Wsżyktfeie frakcje prawicy i prawego 
, centrum wezwane zostały na dzień po- 
jutrżejszy do W ersalu; lewe centrum 
zbierze się we czwartek po posiedzeniu 
komisji m eustającój; posłowie radykalni 
r republikańscy, członkowie tak zwanćj 
unji republikańskićj zejdę się jutro raz, 
iś we czwartek drugi raz. Widzicie, że 
jesteśmy w przededniu ważnych dla F ran 
cji postanowień. Jakież będę te postano
wienia? Dowiemy się o tćm zawsze dość 
na ćzas; zaledwie 48 godzin oddziela 
nas od ostatniego słowa, które wypowie 
każda z partyj walczęcych o pierwszeń
stwo w kraju.

Czy zresztę trudno odgadnęć to osta
tnie słow o? Zapewnie że n ie; ani roja- 
łiśc i, ani republikanie nie spodziewaję 
ani obawiaję się żadnego już faktu, k tó 
ryby ' miał zmienić ich postanowienia; 
zwłaszcza, że ani jedni ani drudzy nie 
maję'. otuchy, aby w czćmkolwiekbędź 
mogli zmienić rozwój rzeczy.

Niechaj losy Bię spełnię! oto jest wspól
ny ich okrzyk.

Praca zaś, która wobec walki doko
nywa się w łonie pojedynczych stron
nictw, odkrywa najsmutniejsze i najbo 
leśniejsze karty dziejów obecnego dzie
sięciolecia. Poniżej chcę wam udzielić 
nieco materjału do historji tój pracy.

Prasa francuzka i europejska myliła 
się mniemajęc, że fuzja i cała kampanja 
burbońskićj restauracji były dziełem le- 
gitymistów i orleanistów. Jest to wielki 
błąd. Fuzja i fuzja i restauracja sę spra
wy czysto orleanistowskie. Gdyby Thiers 
nie tak gorliwie był się oddał sprawie 
rzeczypospolitój, gdyby Kazimierz Perier, 
Remusat i inne znakomitości z czasów 
Ludwika Filipa nie byli przystali do rze- 
ozypospolitej : nigdyby hr. Pa-yża nie był 
się poddał hr. Chambordowi w Frohsdoifie.

Fakt ten powierzony mi został dzisiaj 
szczegółowo i ze wszelkiemi dowodami 
przez jednego z doradzców dzieci Ludwi
ka Filipa.

Hr. Chambord i drobna frakcja jego 
sę tylko atomami w grze politycznój O r
leanów. Właściwemi sprężynami całój ak
cji restauracyjnój sę Orleanowie. Bracia 
i kuzynowie ks. Aumale od chwili wy
jazdu ks. Chesnelong do Salzburga pewni 
byli rezygnacji hr. Chamborda.

Od chwili kiedy ten nieszczęśliwy ksią- 
źę zgodził się na to, aby wyrzec się wia
ry, zasad i całój uczciwój tradycji swego 
wygnania, od chwili kiedy zaparł się ho
noru imienia swego i słowa swego: Or- 
leaniści opuścili cugle ambicji swej i od
wołali się do najzgubniejszych namiętno
ści ludzkiój natury, do sprawiedliwych 
i niesprawiedliwych interesów i ambitnych 
dęźeń wszystkich tych osób, które choćby 
tylko jak iś atom wpływu miały będź to 
w armji, będź to w izbie.

Doniósłem wam już dawniój, jaką pro
pagandę robię w szeregach armji na rzecz 
ks. Aumale, który porusza całę tę maszy 
nę majęeę przywrócić monarchję. Propa
ganda ta jest tak dobrze prowadzonę, 
że prawie połowa wyższych oficerów a r
mji już jest pozyskanę. Bonapartyści, któ
rzy również li zę na znaczny kontyngens 
oficerów, prowadzę propagandę przeciwnę. 
Nawet jeden z dzienników był tak nie
dyskretnym donieść, że na zawołanie bo- 
napartystów 30 — 40 pułków powstałoby, 
aby Henrykowi V zagrodzić drogę do W er
salu.

Posłowie, którzy tworzę komitet zgro
madzenia narodowego, domagaję się o 
strych środków przeciw bonapartystom , 
którzy staraję się odwieść wojsko od 
sztandaru hr. Chamborda i księźęt orle
ańskich. Takich środków jednak rzęd nie 
użyje. Prefekci zaś, którzy zwrócili uwa
gę rzędu na oburzenie departamentów 
przeciw gotujęcój się restauracji, otrzy
mali dzisiaj w W ersalu zapewnienie, że 
rzęd opierajęc się na wierności armji, przy
gotowanym jest w razie potrzeby stłumić 
wszelkie wybuchy tego oburzenia.

Powstały tóż w skutek tego spory w 
łonie gabinetu, a dzisiaj cały dzień Paryż 
nie mówił o niczóm innóm, jak  tylko o 
dymisji ministrów: Desseiligny i Magne. 
Obaj ci ministrowie wprawdzie nie sę re- 
publikaninami, ani tóż przeciwnikami mo- 
narch ji: ale ani jeden ani drugi nie uwa
ża za rzecz bezpiecznę narazić się na 
burzę, która wybuchnie w parlamencie, 
a ńioże się tóż przeniesie na ulicę. Mini
ster Magne ma zresztę także pewne skru
puły, jakp były minister cesarstwa i czło
nek prywatnój rady cesarza. Zawiadomił 
on więc Mac-Mahona i ks. Broglie o za
miarze swym opuszczenia gabinetu. D y 
misja ta byłaby może przyjętą, gdyby 
nie kierownicy całój konspiracji i księ 
żęta orleańscy. Ci zadali sobie pytanie: 
cóźby się stało z ministra Magne p o d 
c z a s  p r z e s i l e n i a ?  Czy będęc po
słem będzie on głosował za m onarchję? 
Majęc wpływ czy użyje on go na korzyść 
konspiracji? Na te pytania księźęta nie 
umieli sobie dać zadowalniajęcój odpo
wiedzi i dla tego uparli się przy tóm, aby 
Magne został w gabinecie. P. Magne je 
szcze się nie zdecydował, obiecuje jednak 
już, że jako deputowany głosować będzie 
za monarchję. Księżęta orleańscy nie za- 
dowalniaję się tę obietnicę i trzymają mi
nistrów: Magne i Desseiligny jako wię 
źniów w gabinecie.

Zresztę rzęd opiera się wszelkiemi si
łami rozpisaniu wyborów uzupełniajęcych 
na 12 posłów do zgromadzenia narodo
wego i w ogóle pracuje teraz wszelkiemi 
siłami w celach orleanistowskich.

Proces Bazaina.

Z przesłuchania oskarżonego ciekawę 
była ta część, która dotyczyła komuni
kacji jego z rzędem obrony narodoWój.

Proces zaczął tę część indagacji od py
tania, czy marszałek dał polecenie jene
rałowi Bourbakiemu złożenia rzędowi ra
portu o położeniu armji. Bazaine oświad
cza, że polec nia nie dał, lecz że Bnur- 
baki z własnego uczynił to natchnienia. 
Na to prezes zauwazył, iż raport złożony 
został dopiero 8 czy 10 października i 
pyta, czy marszałek nie sędzi, że mogło
by ważny na działania wojenne wpływ 
wywrzeć, gdyby Bourbaki złożył był ra 
port zaraz po przybyciu na ziemię neu
tralną. Na dalsze zapytanie czy wierzył 
w istnienie rzędu obrony narodowój, o- 
świadcza, iż wierzył do dnia 17 paździer
nika; o wysileniach zaś podjętych w celu 
obrony kraju nic nie wiedział, ponieważ 
dzienniki niemieckie, otrzymywane przez 
forpoczty, nic o tóm nie wspominały, a 
od rzędu obrony narodowój nie otrzymy
wano żadnych wiadomości. Prezes wszak
że przypomina, że w poczętkach paździer
nika przybył do Metz z depeszami do 
marszałka mularz Risse.

Prezes zapytawszy, czy nie wiedział, 
że w Thionville nagromadzone sę dla nie
go zapasy żywności, przypomina, że dnia 
1 października powiedział do jednego z 
o fice ró w , iż tam się uda dla sprowadze
nia ich do Metz. Bazaine przyznaje, że 
istotnie dnia 1 października miał zamiar 
wyruszyć w kierunku Thionville. Zapy 
tany następnie czy nie sędził, iż przez 
działania na większę skalę mógł być 
użytecznym krajowi, odpowiada, że taka 
myśl w mm nie powstała, ponieważ zda 
niem jego należało wojsko oszczędzać.

Przechodzęc z kolei do depeszy z dnia 
29 września do niemieckiego jen. Stiehle 
wystosowanój, a w którój Bazaine wy
szczególnia warunki, pod jakiemi gotów 
kapitulow ać, prezes źęda wiedzieć, có 
marszałek rozumie przez „wyjście z woj- 
skowemi honorami1*. „Chciałem wyjść, 
odpowiada marszałek, z bronię i tabora
mi i oddać się do rozporzędzenia kraju. 
W  gruncie rzeczy zaś było moim zamia
rem wystawić na próbę rzęd niemiecki. 
Lecz, zarzucił prezes, pisałeś pan do p. 
Bismarka, że gotów jesteś kapitulować. 
Była to zasadzka, powiada Bazaine, którę 
zrobiłem na niego.“ Prezes na to przy
pomina, że dnia 29go września Bazaine 
miał 125,000 wojska we froncie, pragnie 
wiedzieć, czy położenie we wrześniu uwa
żał za takie, któreby usprawiedliwiało za- 
więzanie układów z nieprzyjacielem. Mar
szałek utrzymuje, że musiał tak postąpić 
jak  to uczyn ił, nie majęc żadnych wia
domości. Był sam jeden; rzęd nie istniał. 
Dalój oświadcza, iż nie wiedział czy po 
zneutralizowaniu jego armji nieprzyjaciel 
zmuszony będzie do zneutralizowania ze 
swój strony odpowiedniój liczby wojska.

Indagacja w tym punkcie zwraca się 
znowu do Rógniera, do którego marsza
łek miał powiedzieć: „skoro wyjdziemy 
z Metz, przywrócimy porzędek wewnątrz 
kraju i wyjednamy poszanowanie dla wa
runków konwencji1*. Prezes wyprowadza 
z tych słów wniosek, że armja metzka 
mogłaby wspólnie z nieprzyjacielem sta-- 
nęć do walki z Francję. Bazaine atoli ta
kie przypuszczenie energicznie odpiera, 
zresztę dodaje, że Rógnier’a me brał na 
serjo. Liczył tylko na rozejm ; kowencji 
zawierać nie myślał i chciał jedynie wie
dzieć, czy rejencja ma zamiar układać się. 
W końcu zaręcza, że był uczciwym we 
wszystkiem i że tylko zawieszenie broni 
miał na oku. Prezes przyznaje, że takie 
mogły być jego myśli, lecz że dokumen
tów trzymać się musi.

Po chwilowem zawieszeniu posiedzenia, 
prezes odczytuje list jenerała Coffioićres 
z d. 7 października, zawierajęcy raport o 
położeniu twierdzy, oraz raporta dowódz- 
ców korpuśnych. Przedstawiaję one sytu
ację w nader smutnych kolorach. Zebra
no w skutek tego radę wojennę w d. 10 
października, którój Bazaine nie złożył 
wszystkich raportów. Na zapytanie dla 
czego tego nie uczynił, powiada, iż wszyst
kich dokumentów nie przedłożył radzie, 
bo to uważał za niepotrzebne. Nie wspo
minał radzie o Rógnierze i B ourbakim , 
ponieważ swoich poddowódzców nie chciał 
obarczać odpowiedzialnościę. Na zapyta
nie, czy nie miał innych celów jak  inte
res kraju, oświadcza, że jedynym jego ce
lem było dobro ojczyzny i armji.

Prezes przechodzi do podróży jenerała

Boyera, zaznaczajęc, iż takowa miała ra- 
ezój polityczny niż wojskowy charakter 
i bada, czy instrukcje, jakie otrzymał zga- 
dzaję się z uchwałę rady wojenuój. Ba
zaine upewnia, iż we wszystkiem zasię
gał zdania rady. Prezes nadmienia dalój, 
że jedynę odpowiedzią, jakę jenerał Boyer 
przywiózł, było, iż armja nie może uzy
skać innych warunków, jak te, na jakich 
kapitplowała armja sedańska. Marszałek 
więc był uwiadomiony, że nie pozostaje 
mu nic innego jak kapitulować. Bazaine 
odpowiada, że tych szczegółów już sobie 
nie przypomina. Nadmienia jednak, iż spo
dziewał się, że wdanie się cesarzowój le 
psze wyjedna warunki, utrzymuje dalój, 
że jenerał Changarnier głównie nalegał 
na wysłanie jenerała Boyera.

Prezes t obi dłuższe uwagi nad przy
sięgę i kończy oświadczeniem, że kon
stytucja, na którę marszałek złożył przy- 
sięgę, nie upoważniła go do negocjacji i 
nie dawała mu prawa do robienia tego 
co robił.

Kronika potaezna i razmaitaśsi.

Kraków, 24 października.
Stypendja. — w ciągu bieżącego półrocza 

szkolnego nadane będą stypendja z fundacji 
t. zw. konwiktowych po 210  i 157 50 zła., 
mianowicie zaś stypendja z fundacji G łow iń
skiego, przeznaczone dla m łodzieży pochodze
nia szlacheckiego i nieszlacheckiego, tudzież 
stypendja z fundacji]: Zawadzkiego, R ussjana, 
M atczyńskiego i Potockiego dla szlachty, i z 
fundacji t. zw. krakowskiój dla nieszlachty 
przeznaczone. U biegać się mogą o takow e 
uczniowie publicznych szkół średnich i wyż
szych, wnosząc podania swoje za pośrednic
twem zak ładu , do którego na nauki uczęszcza
ją , do w ydziału kraj., a  to najdalćj do d. 15 
listopada b. r. Do podań załączyć należy me
trykę, świadectwo ubóstw a należycie zatw ier
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zaś świadectwo z ostatniego pó ł
rocza szkolnego. U biegający się o stypendja, 
przeznaczone dla m łodzieży pochodzenia szla
checkiego, załączyć mają nadto dowód szla
chectwa; ci nakoniec, którzyby zam ierzali ub ie
gać się z ty tu łu  pokrew ieństw a z fundatoram i, 
winni również tę w łasność swoją w iarygodnie 
udowodnić.

Z początkiem  roku szkolnego 1 8 7 3 /4  zo
stały  opróżnione stypendja z fundacji W incen
tego Siemieńskiego, przeznaczone dla kandy
datów nauczycielskich szkół ludow ych, względ
nie dla uczniów tych szkół. W  celu rozdania 
tych stypendjów  rozpisuje nam iestnictwo kon
kurs do 15 listopada r. b. U biegający się o te  
stypend ja  winni wykazać: 1) Ze są  urodzeni i 
wychowani w tój części G alicji i W . ks. kra
kowskiego, k tóra należała w czasie sporządze
nia testam entu  fundatora, t. j . 20 lipca 1859  r. 
do krakow skiego okręgu adm inistracyjnego. 
N adto mają ubiegający się w ykazać, że rodzice 
ich są lub byli narodow ości polskićj. D la wy
kazania miejsca urodzenia i narodow ości swych 
rodziców, w inni proszący przyłączyć do podań 
oprócz w łasnćj m etryki, także m etrykę lub do
kum ent urodzenia rodziców. 2) W ykazać, jak ie  
dotychczas odbyli nauki w szkołach publicz
nych i z jak im  postępem , tudzież czy w stąpili 
ju ż  do którego z zakładów  naukow ysh dla 
kandydatów  stanu  nauczycielskiego przezna
czonych. Stypendyści tćj fundacji tracą prawo 
do dalszego używ ania stypendjum , skoro o trzy
mają jakiekolw iek sta le  utrzym anie czy to  z in
nego funduszu stypendvjnego, czyli tćż z fun
duszów publicznych, będą zaś pobierać sty
pendjum  tak  długo, dopóki uczęszczać będą 
do sem inarjum  nauczycielskiego lub szkół lu 
dowych. Tylko w razie b raku kandydatów  
stanu  nauczycielskiego, którym by mogły być 
nadane powyższe stypendja, nadane zostaną 
uczniom szkół ludow ych pod w arunkam i wyż 
wskazanemi, jednak  tylko w rocznćj kwocie 
50 zła. P roszący m ają wnieść swoje podania 
do kap itu ły  katedralnćj w Krakowie, na ręce 
przełożonćj dyrekcji szkoły głównćj wzorowćj.

Stow arzyszenie właścicieli realności
we Lwowie, liczy obecnie ju z  przeszło 200 
członków.

Z początkiem listopada b. r. występow ać 
będzie w operze lwowskićj pani O rska, -rodem 
Iwowianka, uczennica konserwatorjum  drezdeń
skiego, o którój w ystępach w D reźnie i P ozna
niu z wielkiem uznaniem  i pochwałam i wyra
ża ła  się krytyka tam tejsza.

Burmistrzem m iasta B ursztyn* w ybrany 
został dn ia  19 b. m. jednogłośnie p. A lfred 
P en ther, c. k. pocztm ietrz, uw ażany za czło
wieka św iatłego, prawego i zdolnego.

Ostateczna rozpraw a b. sędziego pow.
w Suiatynie, p. K aro la  P iasecznego, o trzy 
zbrodnie nadużycia w ładzy urzędowój, rozpocz-



nie się przed sądem kryminalnym lwowskim 
dnia 28 b. m.

W celu rozszerzenia istniejącej w Rawie
szk o ły  na czteroklasow a, uchw aliła rada pow ia
towa rawska z funduszów pow iatow ych coroczny  
datek 5 0 0  z ła . Its . Jab łonow sk i obow iazał sie  
rozszsrzyć w łasnym  kosztem  budynek szkolny, 
a rada gm inna rawska deklarowała się  ponoś ć 
następujące ciężary:

a) Gm ina rawska bierze na sieb ie  obow iązek  
rozszerzony budynek szkolny zaw sze w dobrym  
utrzym yw ać stanie, b) Gmina obow iązuje się 
do tej szk o ły  dostarczać potrzebnych sprzętów. 
c) Gmina obow iązuje się  dodać stróża szkolne
go. d) Gm ina obow iązuje sie do dodawanych  
obecnie przez ks. Jabłonow skiego sześciu  sa
gów  drzewa, dodać je szcze  sześć  sągów drzewa 
twardego.

W Pradze, spadł dnia 20 b. m. pierwszy 
śnieg, który jednak wkrótce Btopniał.

Biskup wrocław ski, dr. Henryk Forster, 
wezwany został do stawienia się przed Bąd wro 
oławski z powodu, iż 20  księżom katolickim 
nadał posady, niezawiadomiwszy o tern władzy 
rządowej w myśl nowych ustaw kościelnych.

Pomnik Katarzyny II w Petersburgu od
słonięty będzie d. 24 listopada b. r. i

Powódź W Petersburgu. — w  nocy z dnia* 
14 na 15 b. m. wystąpiła w Petersburgu Ne 
wa z swych brzegów, co tam dość łatwo się 
zdarza, jeżeli stan wody jest wysoki a wiatr 
zachodni pędzi fale z fińskićj zatoki ku ujściu 
rzeki. Woda zalała bardzo znaczną część ulic 
i zrządziła wielkie szkody w sklepach i mie
szkaniach parterowych. Około północy mu
siano je na dany sygnał działowy z wszelkim  
pośpiechem opuścić, ale woda tak szybko przy
bywała, że wielu rzeczy nie można już było 
uratować. O godz. 2 w nocy wznoszenie się 
wody doszło do największćj wysokości, ale że 
wiatr dął gwałtowny, obawiano się, że rozhu 
kany żyw ioł jeszcze wyżój się wzniesie. D o
piero o godz. 3 wiatr się obrócił, woda zaczęła 
opadać i wkrótce wróciła w koryto rzeki. W e
dług zapewnienia dzienników petersburskich, 
prawie połowa miasta zalana była wodą; mosty 
łyżwowe bardzo ucierpiały, a kilka statków 
kupieckich uniosła woda na środek ulic. Na 
wielkim placu teatralnym powyrywała i zabrała 
woda bruk kostkowy; plac przed wspaniałym 
kościołem w śródmieściu znajdował się cały 
pod wodą, równie jak i przyległa ulica, na 
którćj poniszczone zostały rury gazowe. Burza 
wśród tego tak się srożyła, że pozrywała wiele 
dachów, a na domiar nieszczęścia zapaliła się 
jeszcze fabryka zapałek, z którćj buchające 
płomienie dziwnie fantastycznie odbijały się 
w spienionych falach wody. Fabryka całkiem 
spłonęła. Nazajutrz dnia 15 b. m. wszystkie 
sikawki parowe i wszyscy pompierzy zajęci byli

wydobywaniem  w ody z piwnic i sklepów . Z łu
dzi, jak się zdaje, nikt w czasie pow odzi nie 
zginął, ale w niektórych częściach miasta, 
szczególn ie nad kanałem K atarzyny, nie pa
miętają juz od 1 8 2 4  r. takiego stanu wody. 
Szkody nie dadzą się jeszcze  naw et w przybli
żeniu obliczyć.

Z O deSSy.- - Odess. Wiest. p isze, że zarząd 
m iasta O dessy zawarł umowę z domem handlo  
wym „Arcybuszew i spółka", mocą którćj dom 
ten obow iązuje się urządzić w O dessie w od o
ciągi i gaz w ciągu dwóch lat.

Se jmik  bank ier ski .  t— Pet. W iad. donoszą, 
ze m inisterstwo skarbu zatw ierdziło mający sie 
odbyć w końcu b. m. lub w początku przy
szłego  zjazd przedstaw icieli banków rossyjakich 
w Petersburgu. Program czynności tego zjazdu 
układa p. Babst, prezes banku kupieckiego  
w M oskwie, oraz p. L ask i, dyrektor petersbur- 
skiego banku m iędzynarodowego. P rzew odn i
czącym  w zjeździe  będzie p. E. J. Lam ański, 
dyrektor banku państwa.

Paryż wkrótce ozdobi się nowym pomni
kiem: ministerstwo obstalowało u p. Fremiet 
rzeźbiarza statuę Joanny d’Arc na koniu. Sta 
tua ta ma stanąć na placu Piramid, w miejscu 
gdzie niegdyś były wały Paryża i gdzie dzie
wica orleańska Zranioną została. Projekt p. Fre 
miet przedstawia Joannę na ognistym rumaku, 
okrytą zbroją, ze sztandarem w ręku. Minister 
stwo przyjęło projekt, statua będzie odlana z 
bronzu, a piedestał jćj ozdobią płaskorzeźby 
przedstawiające główne sceny z życia Joanny. 
Z powodu umieszczenia tego pomnika na placu 
Piramid, ma on zostać nazwanym placem „Jo
anny d’A rc“.—-Składkowy pomnik dla Henryka 
Regnault, młodego malarza, k tóiy poległ w o- 
statnićj wojnie pod Paryżem, jest na ukoń
czeniu.

Trony francuzkie dziwne w tśm stuleciu 
przechodziły koleje:

Tron Napoleona I złożonym został w czasie 
restauracji między stare rupiecie w Tuillerjach. 
Ztąd dostał się za pośrednictwem jednego z 
nadzorców w posiadanie pewnego spekulanta, 
który za drogie pieniądze odstąpił go p. Tus- 
saild w Londynie, gdzie go tćź po dziś dzień 
można oglądać w sławnym gabinecie figur wo
skowych, będących własnością p. Tussaud. 
Jest to złocone nizkie krzesło o formach sta
roświeckich, pokryte zielonym aksamitem, na
rzucanym złotemi pszczołami, tylną poręcz 
zdobi tkane złotem Af., z koroną cesarską. 
Tron pokazywany ciekawym w muzeum w Lu
wrze, stał dawnićj w sali tronowćj w Fontai- 
neblau i nie figurował właściwie przy źadnćj 
uroczystości. W iele ma podobieństwa z wyżćj 
opisanym, z tą różnicą, że jest spłowiały i 
zniszczony.

Tron Karola X  smutne w czasie rewolucji

lipcow ćj przeszed ł koleje. Gdy dnia 29 l ip ca l  
1 8 3 0  r. szturmem w zięto T uillerje, w targnęły! 
m asy ludu do sali tronowćj i pocięły  na ka- . 
wałki krzesło tronowe.

Tron Ludwika F ilipa pow leczony był równie j 
jak tam ten czerwonym  aksam item , lecz  bez  
trzech lilij, które usunął król m ieszczański. ; 
W rewolucji lutowćj T uillerje, jak wiadom o, 
sm utniejszego doznały  losu niż za poprzednićj 
rewolucji. K osztow ne m eble wyrzucano i dopu 
szczano sią na ozdobach sal królew skich istne
go wandalizmu. Tron oszczędzono, lecz tylko  
na to, aby zanieść go na plac Bastylji i spalić  
na stosie. W czasie gdy ten sym bol w ładzy mo- 
narchicznćj gorzał, lud  śp iew ał M arsyljankę.

Gdy Ludwik Napoleon ogłosił się cesarzem, 
nowy władca naśladując we wszystkiem swego 
btiyja, kazał sporządzić tron będący wierną 
kopją krzesła, przechowywanego w Luwrze. 
Gdy dom cesarski przebywał za Paryżem, mo
żna było uzyskać pozwolenie zwiedzenia Tuille- 
rjów i sali tronowćj. Z tćj sposobności korzy 
stał niejeden i siadał w chwili, gdy uwaga do
zorcy na inny zwrócona była przedmiot na krze
śle tronowem, aby módz sobie kiedyś powie
dzieć, że siedział na tronie Francji. Co się stało 
z tym tronem ? niewiadomo dotąd; salę tę bo
wiem z przyległetni budynkami zamieniono w 
szpital.

Towarzystwo Kościuszki w Chicago
zamierza w dniu 29 listopada dopełnić uro 
czyście poświęcenia ofiarowanćj sobie chorągwi. 
Chorągiew ta barwy narodowćj ma po jednćj 
stronie herb polski (orła i pogoń), po drugićj 
zaś popiersie Kościuszki otoczone wieńcem 
laurowym. Powyżćj w draperji umieszczouy 
kosynier i zołnierz amerykański z chorągwią 
tegoż kraju w mundurze z czasów wojny .o n ie
podległość. Uroczystość tę zagai; jeden z człon
ków odpowiednią mową, poczćm nastąpić ma 
wspólna uczta.

t  Aleksander Miecznikowski, inżynier pe
ruwianskićj kolei źelaznćj, zmarł niedawno w 
Peru.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.— Dnia
23 października pogoda; termometr od 13.9  
doszedł do 4 .0  R. Barometr opada; rano o 6 
dnia 24 stan jego był 3 2 6 .4 2 , termometru 7 .8 R 
Wiatr zachodni,-^ « ^ r r y r ~ v

Teatr. — W sobotę dnia 25 b. m., komedja 
w 4-ch aktach „Pozytywni" Narzymskiego, 
uwieńczona na konkursie.

HOTEL SASKI. Przyjechali: W itold Mogil- 
nicki wł. d., Franc, de Paula Kreczmer z cór
ką c. k. rad. skarb., Stanisław Pieczyski z fa- 
milją obyw., Leon Giejsztor obyw. z Wiednia; 
Eustachy y. Nowina Czerny Dołkowski obyw., 
Józef Haller c. k. kadet ze Lwowa: Józef Smoła 
kupiec z Brunnlitz; Antoni W ysłouch z familją 
wł. d. z Litwy; Gustaw Zieliński ob. z Kongre

■i ów ki; Jerzy Mogilnicki rolnik z Warszawy; 
Hipolit G aszjński ob. z Rymanowa; Edward 
Marjański z żoną dr. med. z Podola ross.; Dy- 
onizy Mazurkiewicz lekarz miejski i c. k. obr. 
kraj. z Krosna.

JXT a d . e s ł a n e .
Choroby kopytne są często przyczyną, że 

rolnik musi zresztą całkiem przydatnego siln e 
go konia trzymać bez pożytku w stajui; koń 
zamiast użytecznie robić, jest nadaremnie kar
mionym; do tego przyczynia się jeszcze to złe, 
ze brak ruchu na świeżem powietrzu jest w o- 
gólności szkodliwym dla zdrowia konia. Cho
roby kopytne pochodzą po największćj części 
z niedostatecznego ukształtowania* ścian rogo
wych, gdyż są albo dziurawe albo małe, a przez 
to kopyto jest słabe i kmebe. Maść na kopyta  
wyrabiana przez F. J . Kwizdę w Komeuburgu 
nadaje kopytom niezbędnie potrzebnej mocy i  
elastyczności. Ponieważ prawdę tę stwierdza 
stokrotne doświadczenie, przeto panów posia
daczy koni szczególną uwagę zioracamy na tę 
maść na kopyta, k>órćj składy wymienione są 
w ogłoszeniu w dzisiejszym numerze dziennika 
wymienione.

Wiadomości urzędowo.
Cesarz nadał podporucznikowi W łady

sławowi Feliksowi baronowi Laehowickiemu- 
Czechowiczowi godność c. k. szambelana. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
h w o w skiłj z  dnia 18 i 21 października.

E d y k ta . Sąd pow. w Krośnie zawiadamia 
Hermana i Ettę Zernów o pozwie Abrah. Perl 
pto 17 zła. Sąd kraj. w Krakowie wzywa po
siadacza weksli Arona Parnesa, z d. 12 lipca 
1873 , aby zwrócił ten weksel. — T jnźe sam 
sąd zawiadamia Franc. Ciszewskiego o pozwie 
Macieja Burkę; rozprawa d. 19 listopada. — 
Sąd obwod. w Złoczowie zawiadamia Marję Ja- 
rosiewiczową o pozwie Jakóba Kruka pto wy
kreślenia 80 zła. z stanu biernego realności 
1. 238  tamże.

Sospodarstw o przem ysł i handel

Kolej lwowsko - czerniowiecka nie mogąc 
własnemi środkami przewozowemi podo
łać ogromnym transportom zboża, poży
czyła u kolei Albrechta 80 wagonów cię
żarowych. Jako wynagrodzenie płaci kolej 
Czerniowiecka kolei Albrechta po 1 złr. 
od wagonu.

płaca i żadaja płacą | żadaja płaca i żadajaZła. c.lZła. Zła. c„ Zła. cKRAKOW , 24 października.

U% O bligacje iadem n. galicyjsk ie  .'i 
kupon u b ieg ły  . . .  227

■I %  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . , .
kupon u b ieg ły  . . . .  125 

b %  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie . . . .
kupon ub ieg ły  . . . .  156 

i j ć  L isty  zastaw ne po lsk ie  s e i j a l .
kupon ub ieg ły  . . . . 134 

L isty  zastaw ne polsk ie serja II 
kupon u b ieg ły  , .  134 

b j i  L isty  zastaw ne polsk ie now e  
kupon u b ieg ły  . . . .  168 

4%  L isty  likw idacyjne polsk ie . . . .
kupon u b ie g ły  158

<ojć L isty  zastaw ne banku hip. gal.
kupon u b ieg ły  . . . .  88

b j i  L isty  zastaw ne banku wło.ściań.
kupon u b ieg ły  ^  188

G alie. zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 ’/ 2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem .

L isty  zast. 36-letn ie banknot. 
3 %  „ „ 18-letnie „

A kcje k o le i warszaw sko-w iedeńskićj 
„ „ galie . K arola-Ludw ika .
„ „ Iw ow sko-czem .-jaskiśj . .
„ banku d la han. i  przem . 80 zła.

L osy krakow skie na 20 z ła ..........
„ b %  (D onau-regulirung). . .
„ prem jowe w ę g ie r sk ie ..........
„ 3 %  tureckie 400 franków
„ m iasta S ta n is ła w o w a ..........

Srebro now e austrjackie . . . .  ,v .
„ w kuponach ? . . . ' . . . . . . .
»  (obrączkowy r u b e l) ...........

R uble papierow e r o s sy jsk ie .. . .
T alary p r u sk ie ..................................
D ukat ob rączkow y...........................
2 0 -fra n k ó w k a ....................................
D om ańskie ob ligacje 100 tal. .

72 75 

70

76 

92 75 

91 75 

91 75

77 50 

82 —

74 75 

72 —

78 

94 50 

93 75 

93 75

79 50 

84 — 

93 50

205 — 
135 —

96 
72 50 
53 —

107
106 —  
167 — 
152 75 
167 75 

5 38 
9 — 

31 —

WIEDEŃ,  23 paździer.
Renta austrjacka 5 % ........................

.1 » w  srebrze 5%  . .

L o s y :
Zi roku 1839 ca łe  za 100 z ł a . . .

„ 1839 s/s „ 1 0 0 .................;;
4%  rzad. z  r. 1854 za 250 „ ..........
«»/„ „  „ 1860 ca łe  „  500 zła.
6%  „ „  1860 •/* „ 100 „ 
R ządowe „ 1864 za 100 z ła ..........

68 10 
72 20

265 
226 —  

92 50 
100 —  

104 25 
131 —

93 
210 
138

24 50 
99
75 50 
59 —

109 — 
108 
170 
153 50 
169 50 

5 54 
9 15 

33 —

Krakowskie , 
Ofen (Budy), 
R udolfa. _

100 z ła .. . 74 50 75 —
100 zł. m.k 160 — 161 -

20 zła. . 22 ___ 23 —V3§>fi,l o< 23 50 24 —
10 „ 12 50 13 —
20 „ — — 18 —

68 25 
72 40

269 
228 — 

93 — 
100 50 
104 75 
131 50

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie 
Pożycz, kolei węg. sr .b jś  szt. 120 zła

Akcje bankowe
Anglo-austrjackie za 120 zła
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie ------- „ 80 „
Galie, banku hipotecz. . ;, 200 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank Verein  „ 140 „
N ationalbank.......................................
U nionbank......................... za 200 zła
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erkehrsbank.....................   80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener Bank Verem . .  .■ „ 80 „

Akcje kolei :.
Arcyksięeia Albreehta 200
Alfold F iu m e   200
D n iestrzań sk a  200
E lisabeth .......................  200

b Linz Budw. 200
Eperies-Tarnow 200
Ferdinand Nordbahn 1000 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 
Kaschau O derberg... 200 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200
Rudolfbahn..................... 200
Siebenbiirger 1............... 200
Staatsbahn (500 fr.). .  200 

„ II em isji.. 800
Siidbahn (Lombard.). 200
T heissbahn ..................... 200
Tramway wied. . . . . .  200 
W ęg. gal. I. L upk.. .  200 

„ Nordostbahn . . .  200 
„ Ostbahn (500 fr.) 200

z ła .__
zła. sr.

> n  •
'. in. k. 

zła. sr.
n  •

zł. m. k. 
z ła .sr.. 
zł. m .k.

sr ...

ł. m. k.

72 
93 —

127 50

40 — 
39 — 
20  —

65

79 — 
929 — 
105 — 
27 50 

107 — 
138 — 

70 -+

73 — 
93 50

128 —

41
40
21

66
27 — 
81 —

931 
106 —
28 50 

108 — 
140 —

74
60 — 61 —

138

1998 
206 
126 ~
133 
152

316

154 50 
189 50 
160 — 161

2002 
206 50 
128 — 
134 
153

317 —

155 60 
190 60

61 50
105 — 

62 —

Akcje przemysłowe:
B au gesells. a llg . oest. 1 2 0

„ W ied   100 z ł. w . a
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza   ........................ 200 „ „ „
Masz. w ied.......................  200 „ „ „

g L - ^ ł w o w .  . . . . . . . .  1 0 0  „ „ „
P arcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce la ey jn e .. .  1 0 0  r „ „

Listy zastawne:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 X  zła. sr .. 

„ r 33 lat los . . .  b%  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 .... „ „

G alie. Banku H yp . 3%  w . a . ...
„ Banku W łość. . .  3%  „ &

N atio n a lb a n k .. . .  . . . .  b%  m. k . . .
n » .............b %  w. a. ...

W ęg. to w . kred..... 5 ' / 2 %  „

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . .
A lfold F iu m e .... 5 # z ł a .  sr ..
D n iestrzańsk ie......  b %  „ „ ,
Ferd. N o rd b ah n .. . . . .  b%  m. k . . .

b n » • • • . .  b j ś  zła. . .
b b b . . . . . .  b j ś  zła. s r ..

Gal. Kar. L ud......... b %  „ „ .
" IL e“ .................. ,•. b %  „ . . . .
b 1871 H I....... b %  „ . . . .

Kasz. Oderb.............  5 ^ę „
L w ów .-C zem .-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... b %  sr. w. a.
" 1 1 1 8 6 7 ............... b %  „ „ „
- I H 1 8 6 8 ............... 5 X  b b b
B IV  1 8 7 2 ............... b %  B B B

Mahr. Sch. C entral.. . .  b %  „ „ „
Siebenbiirgen 1 .............5 ^  ar. w. a . .
Siidbahn (L om bardy). 3 %  „ „ „
T heissbahn...................... 5 ^  „ ..........
W ęg.-galic. Lupkow . . b %  „ „ „

b Nordostbh..-.- .300 5 V  „ .  „
„ O stbahn   300 b%  „ „ „

WARSZAWA, 21 paźdz. 
Listy zastawne serji 1. 4 ^  . 

» s  b 2 .  4_V .
kupon ubiegły...........

b  n o w e...................  6)K .
kupon ubiegły...........

b likwidacyjne. . . .  A% . 
kupon ubiegły).........

Zła. c. | Zła. c
27 — | 28 — 
79 — | >-0 
22 50 23 50

26 —

91 — 
80 25

90 —

27

96 — 
82 50 
82 50 
84 
92 —

91 30 
80 75

80 -
86 50 
40 - -  
91 —
87

104 30 104 60

98 50

86 
73

58 — 
83 50 

110  —

Rrs. k. 
94 
92 90 

1 32 
92 65 

1 65 
78 45 
—155

99 

86 50

72 -

73 50

60 — 
84 — 

110 50

75 — 
70 — 
65 —

W  sprawie potasu galicyjskiego sekretarz 
izby handiowo przemysłowej czerniowiec- 

P- Mikuli, udał się, jak Gaz. lwów. 
donosi, do Rossji, celem propagandy ka- 
łuskiego potasu i magnezji. Pierwszym  
celem podróży p.̂  M. jest Kijów, w któ
rego okolicach, jak w iadom o, znajduje 
się wiele cukrowni. Kopalnia potasu w Ka
łuszu dała p. M. 600 centnarów potaso
wego nawozu bezpłatnie do dyspozycji, 
aby mu ułatwić usiłowania czynione W jój 
interesie. Z zapasów tych obdzielane będą 
rossyjskie fabryki bezpłatnie, celem od
bywania prób tym nawozem. K olej lwow
sko czerniowiecka przewiezie 200 centna
rów^ a kolej Karola Ludwika 400 ctn. 
tego nawozu bezpłatnie. P. sekretarz M. 
osobiście informować będzie gospodarzy 
i fabrykantów na Ukrainie o zaletach i 
sposobach używania potasu kałuskiego. 
Towarzystwo kałuskie nie mogło sobie 
obrać trafniejszego środka do otwarcia 
swym wyrobom nowych obszarów odbytu.

Ostatnie wiadomości.
W  Bernie, gdzie wybrany został dr. 

Giskra, stronnictwo wiernokonstytucyjno 
korzystało natychmiast z tego zw yeięst v e 
aby zrobić manifestację polityczną. b  ’ 
zrobioną mu ow ację, dr. Griskra odpo
wiedział przem ową, którą skończył o- 
ki zykiem ,na cześć cesarza. •

Na giełdzie wiedeńskićj wczoraj znowu 
był krach. Papiery znowu spadły, a na 
giełdzie panował popłoch. Nie podlega 
wątpliwości, że spadek ten papierów jest 
w związku ze zwycięstwami anticentrali- 
stów, które acz nie są bardzo przeważne, 
jednak utrudnią bardzo stanowisko do- 
tychczasowćj kliki centralistycznćj: w ra
dzie państwa.

Rsr. k. 
94 30 
93 20

92 95

78 75

D o zamknięcia dziennika kiirsa nie na
deszły.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny:.' 
Stanisław Graliehowski.



KRAJ z soboty 25 października.

Jego Ces. i Król. t g |  Apostolska Miłość
raczy ł n a k a z a ć  o tw orzyć

III. P & N S T W 0 W 4  L O T E R Y Ę
na cele dobroczynne dla osób wojskowych

i najw yższem  postanow ien iem  z d n ia  7 lip c a  1373 n a j m ś c i w i e j  zezw olić, żeb y  czysty  do- 
J * ehód z tej lo te ry i o b rocony  by ł

- w  j e c t z s e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  
n a  założen ie  odręcznych  stypendyów  d la  có rek  n iezam ożnych  c. k. oficeiów , w ojs owyc n  

rzedn ików  i daw niej do s ta n u  w ojskow ego liczonych  osob,
' - w  j e d n e j  - t r z e c i e j  c z ę ś c i  

n a  zrob ien ie  z a k ła d u  d la  b ied n y ch  wdów i s ie ró t po c. k. oficerac u rz ę d n ik a c h  w ojskow ych 
i  daw niej do sta n u  w ojskow ego liczonych o só b ; tu d z ież  d la  synów  i có rek  n iezam ożnych  o - 
ficerów  niższych  stopni, u rzędn ików  i daw niej do sta n u  w ojskow ego liczonych osob, k tó rzy  
d la ka lec tw a i innaj u łom ności n ie  m ogą sobie  s ta le  m c  zarob ić  albo  m a ją  b a rd zo  w ielk ie

tru d n o śc i w  zarobkow an iu , a  
w  j c c i X X e j  - t r z e c i e j  c z ę ś c i  

n a  pom nożenie  funduszu  celem  ro zsze rzen ia  i u lep szen ia  zak ład u  dla chorych  n a  um yśle
w Tyrnawi,«.

Stosow nie do tego  najw yższego rozkazu c . k. dyrekeya loteryjna otw iera tę  4590 w y -
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w ygrane  po

Y źłr. ren ty  w ó w y g r a n y c h  po 9 0 0 1
1 sreb rze  z pro- ! 60 t o  »
|  cen tam i od 1 J styczn ia  1874 70 „ 8 0

90 n « o
1 sz tu k  gulde- 100 « t o
|  nów  srbr. 1200 se r. w y g ran . po 9 0
) i 3000 n to l

sz tu k  
guld< nów  
sreb rn y ch

44 w ygranych  p o przedzajaoycn  uuinei , Vo7 a J *- -
cześciach  losów  pożyczk i pażstw ow ćj z ro k u  1860.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 29 Grudnia 1873 roku.
L o s  K o s z t u j e  S  z ł r .  5 0  o n t .  w .  a .

P on iew aż sz lach e tn e  sa cele, n a  k tó re  p rzezn aczo n y  je s t  czysty  dochód z tej lo tery i, 
a  nabyw cy  losów  m oga zrob ić  w ie lk ie  w y g ran e , p rze to  c. k . d y rekeya lo te ry jn a  i  ska rb o w a 
spodziew a się w ielkiego u d z ia łu  w  tej lo te ry i j a k  w dotychczasow ych  państw o w y ch  lo terydch  
n a  ce le  dobroczynne.

C. k. d y r e k e y a  l o t e r y j n a .
W iedeń, -1 W rześn ia  1873. Ignacy Forster W . r. c. k. ra d c a  nad . i d y r. lo te r .

L osy  te  dostać m ożna w W ied n iu  w oddziale  d la  lo tery j państw ow ych  n a  dobroczynne 
cele zn a jdu jącym  sie w g m achu  c. k . dyrelccyi le te ry jn e j (Sa lzgne*  N r 20) po jedynczo  lub  
w -w iększe j ilości, lu b  listow nie za łączyw szy  stósow ną kw otę  p ien iężną . M ożna j e  ta k ż e  d o sta ć  
w  W ied n iu  w e w szystk ich  c. k. lo te ry jn y c h  k o llek ru rach  i  c. k . tra fik ach  ty tu m u  i  we w szy 
stk ich  c. k . i  k . w ęg iersk ich  k ra ja c h ; we w szystk ich  u rzęd ach  lo te ry jn y c h  i u  w szystk ich  lo- 
te ty jn y ch  ko llek tan tó w , w  u rz ę d a c h  podatkow ych  i pocztow ych, u  tra fik an tó w , w  b iu rach  n a  
dw orcach k o le i że laznych  i żeg lug i parow ej, tu d z ież  w  w ielu  m iastach  i znaczn ie jszych  m ie j
scow ościach w pań stw ie  au s trjack iem  u  osób, k tó ry m , pow ierzono  sp rzed aż  losów .

N a b y w s z y  o d  p a n a  M a k s y m i l i a n a  C E R C H Y
p ro feso ra  ry su n k u  p rzy  se m ina ryum  żeńsk iem  w  K rakow ie

W Z O R Y  NAU KI  R Y S U N K U
(Dział I poszytów 3. -  Dział II poszytów 3 .)

d la  szkó ł ludow ych  p rz y ję te  i po lecone tym że p rzez  W . R adę S zko lną  do 1. 10834/rsk . z dn ia  22 lu 
tego 1873 r. uw iadam iam  osoby  in teresow ane , że ty lk o  w yłączn ie  z n a jd u je  się  od tą

główny skład takowych
w  h a n d lu  p a p ie ru  . ;

HENRYKA ŻYCHONIAMI
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Z a m i e j s c o w e  p rzesy łk i u sk u te czn ia  się n a ty ch m ias t za  pob ran iem  pocztow ćm . (4630 5-6)

Młocarnia ręczna z fabryki p. W eila w  Frankfurcie n. M. łaska
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną,. ’Orzeczenie p. W eila w  niczem meprzesa- 
dzone- słomy i ziarna bynajmn ej nie psuje i dobrze wymfaca, na g o 
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością
wyrażam niniejszem p. W eilowi uznanie i wszy-tkim właścicielom  
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam. 

Podgórze, d. 6 grudnia 1872.B Bednarski.
Młocarnie te sprowadzać można franco Kraków.

U / n i  II  i n n  Frankfurt n. M. Seilerstrasse, 2.Maurycy WCIII JUR. Wiedeń, Franzensbriickenstrasse 13.3872(9-12)

Zawiadomienie.
Mam sobie za obow iązek oznajm ić pp. D y rek 

torom i  N auczycielom  szkół, że je szc ze  w roku  
1871 p. H enryk Stroka profesor seminaryum  m ę
skiego w  Krakowie; pow ierzył mi do użytku  za  
w łasnem  staraniem  Siatkę do ryoowama map 
a  że przez nieśw iadom ość siatka do rysow ania  
map wydana z podpisem  Henryk Żychoń w Kra
kowie ośw iadczam , —  że je s t  w łasnością wspólną  
m oja i  p. H enryka Ż ychonia. , \

Przestroga.
U z u p e łn ia jąc  m oje daw nie jsze  o strzeżen ia , ty czące  się fa łszow an ia  mojego Korilfcuburg- 

sk iego  troszk u  dla bydła, Oznajm iam , że w osta tn ich  czasach  j  den  przem ysłow iec .sprze
daw ał p ro szek  d la  byd ta, m ajacy  w in ie tę , n a  k tó re j w praw dzie n ie  z n a jd u je  się a n i m oja 
firm a, an i nazw a „K o rn eu b u rg sk i p ro szek  d la  b y d ła " , a le  k tó ra  p rzecież  co do k sz ta łtu , ko- 
l łru  i ry su n k u  ta k  w ie lk ie  m a podobieństw o z m oim  ochronnym  znak iem , że z tą  w in ie tą  
paczk i zaw iera jące  p ro szek  d la  b y d ła  bardzo  ła tw o  m ogą być b ran e  za  m ój w yrób .

P on iew aż ' znaw cy jed n o m y śln ie  o rzek li i dow iedli naślo  ow nictw a m ojego  z n ak u  — 
przeto  sad  z a k a z a ł tem uż przem ysłow cow i dalej używać te jo  przeze mnie zaprzeczonego  
znaku i sp rzed a jący ch  ten że  n iep raw n ie  oznaczony  p ro szek  d la  byd ła  rob ię  u w ażn y m i n a
to , że dalsza  sprzedaż je s t  przez sąd zabronioną i będzie karana grzywnami i naw et w ię- 

Zleniempan o w ie  k u p u ją c y  mój prawdziwy c. k. kon ces. Korneuburgski prorzek dla bydła
ra c z ą  na to  uw ażać , że' n a  m ojej w iniecie zn a jd u je  się w p o p rzek  m oj n iżej um ieszczony 
podpis w czerw onym  kolorze.

Korneuburgski proszek dla b yd ła  i in n e  m oje w e te ry n a ry jn e  w yroby  m o żna dostać  
p ra w d z iw e :

W  K R A K O W I E :  u  p p . M . Jaw ornickiego, Józe fa  J a h n a .—  We. L W O W I E  u  K . I z e r s k i e g o  
p. M ikolascha, 8 . R uckera , J .  B eiser, J .  P iepes. — W  B I A Ł E J  p .  E . K e ller . W  B I E L S K U  
p . S . A . S tanka  apt., J .  K n a u s . -  W  B O  C U  S I  p . P a w e ł N i e d z i e L k y p  A . la h sz e w s la . W  
B Ó B I iC E p .  A . K arpnczk i. —  W  B R Z E Z A N A C H p . J .  M arguhes, p . Z m m ko m sk ia p t.;  W  B E Ł 
Z I E  p .  H rym a k .—  W  B O R S Z C Z O  W I E  p . M . Niem czew ski. —  W  B R O I ) A C I I  w  aptece p . y .  
L iszk a , M . K u l a k -  W C Z E R N I O W C A C H p .  E . Schm irch. J  Gohchoioskn; W  D Z I K O  W I E  p .  
S . B odzbU ki. -  W  D R O H O B Y C Z U  p .  K leczkow ski. -  W  G R Ó D K U  p .  W
K O  O M Y I  p .  Sidorowie*. — W  K O Z O W E J  p , M iJ ia lew w z apt. —  W  L E Ż A J S K U p .  J .  
H irsch feld  —  W  L I M  A N O  W I E  p .  A . M uller. —  W  L I S K U  p. R . Barańska. —  W  M IE L -  
C U  p  W ^ y l w  S u lkow ski. -  K lein,m anna spadk. -  W  M IK U L IN C A C H  u  p . M iedl- 
nickiego. —  W  N O W Y M  T A R G U  p . L .  K am ieński. —  W  N O  W Y M S Ą C Z r j p a m K o -  
sterkiewiczowa rodowa. ~  W  O B R T Y N I E  p .  W . Michniewska -  1V  P ,R Z E W O R S K U  p .

Keller —  W  P R Z E M Y Ś L U  p p . Gagdeczka syn i E d w a rd  M achalski. —  W U Z E S A U -  
W I E  p  J .  Schaitler i syn. -  W  R O Z W A D O W I E  p. K a ro l M arecki. -  W S M O L N I C Y  
n  F  W im m er —  W  S T A N I S Ł A W O W I E  p  Sebensitz, A d . B e ill. —  W  S T R Y J U  p . S d ra -  
q o w sk i• — W  T A R N O W I E  p .W ie lo g ó rsk i. M ildner & Comp. —  W  T A R N O P O L U  p p . A .  
M oraw etz i S . I .  Zeliner. —  W  W A D O W IC A C H  p .  A . F o llin  i p .  A n t. Ulmia wdow a. —  W  
W I E L I C Z C E  p . B  W odorkowa w dow a.

§ j® “ K to  m i w skaże  fa łszu jącego  mój och ro n n y  zn ak  t a k ,  że go m ogę sądow nie p o zy 
w ać i u k a ra ć , otrzym a nagrodę aż do 200 złr. w. a.

K o rneuburg , 25 p aźd z ie rn ik a  1873 r .  4675(1 3)

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

AKCYJNEGO B i !  HIPOTECZNEGO
"OT K R A K O W I E

poleca się  Szanow nej P ubliczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akeyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.
Zam iejscow e zlecen ia  uskutecznia się odwrotną pocztą. 4177(-25)

ZAKŁAD KUMYSU
nadwornego radcy Dr. Stahlberg’a & S. Winogradow’a W  Gaisbergu,

kolej zachodnia: Neulengbach, poczta L a a t o o n  (D olna Arstrya)

m a zaszczyt zawiadom ić n in iejszśm  p anów  lekarzy i  publiczność, że Wyr<5b ? 0. '
stać m ożna: 1. w Wiedniu na Kohlmarkt 1 1 , w aptece Twerdy’ego; 2. w  Gaisbergu, gdzie  
od 1 Maja bedzie m ieszkanie i  stó ł; 3. w Kaltenleutgeben, ord. lekarz docent Dr. W inter-

^  -r. r _ ________  iToemonn firn. nr. Hnpmriflnn •

Dr. v. H au sen  i ' l l ,  od 1 P a ź d z ie rn ik a  w  GrleS pod B ożen, ord. prof. Folw arczny.

Na korkach musi być znak olll. (4686 **?)
W  W iedniu udziela rady Dr. Stahlberg w e wtorek i p iątek w  łazienkach  „K aiserbad“

od 11 do 12 godziny.

(4690) Ż. J. Wywiałkowski.

Oznajmiam niniejszem, iż dzień o- 
twarcia mej kancelaryi adwokackićj 
w  Jaśle w  listopadzie r. b. podam 
do publicznej wiadomości.

Dr. Biesiadecki
(4683 2-2) adwokat krajowy.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. "TP® 

3NTajt)liższe ciągnienie S3 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
> y

sprzedają:

we Lwowie: c .  k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w  Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

-I"— U  Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 W
W Wiedniu: Bańk und Wechslergeschaft der Nieder Oęsterreichischen Escompte Gesellschaft.

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowsk-ięgo.


